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Część Urzędowa.

Pnwr>9 zł je te ruchomości, jako to: for- 
lepiano, stolarszczyzna, i różne sprzęty do­
mowe, będą d. 9 b. ni. i r. o godz. 10 zra- 
na W Sukiennicach M. Krakowa przez publi­
czną licytacyą sprzedane, zaś tegoL dnia 
o 3ciey godzin e popołudnia, dochód z demu 
zajezdnego w Kleparzu przy Krakowie pod 
N, 47 stojącego także w exekucyi sądowey 
eatradi syany lroczną dzierżawę będzie wypu­

szczony.—  Chęć licytacyi takowego mającym, 
zaopatrzonym w Vadium zpł. 90, przed licy­
tacją zostaną waronki dzierżawy odczytane.

Kraków d. 2 kwietnia 1833 roku.
W ojciech Dziarkoicski K om : Sąd.

l o t e r y a  k r a j o w a .
W  549 ciągnieniu dnia 3 Kwietnia 1833 

roku, w przytomności osób od rząuu do te­
go wyznaczonych, wyciągnięte z kola zosta­
ły numera następujące:

82. —  16. —  31. —  51. — 6.
Przyszłe 550 Ciągnienie przypadr dnia 

f 0 Kwietnia '.833 roku.

Część Nieurzędowa.
P O L S K A .

Warszawa 27 Marca.
Tygodnik Petersburski zawiera następują­

ce dla matek pożyteczne przestrogi:— Koły­
sanie dzieci. if rwsze di i człowieka prze­
znaczone są jedynie uspokojeniu letargiczne- 
mit, które służy de rozwinienia i ukształc: - 
nia erganów. Lecz gdy te dni upłyną, gdy 
dziecie, yaczcnając nżywać swych zmysłów, 
płaczem objawia cierpienie i w płaczu jedy­
nie doznaje ulgi; czyliż należy tłumić tę po­
trzebę natury? bynaym ńey. Kołysząc, wpia- 
wdzie usypiamy dziecie, ale to dzieje się 
przez skołt tanie jego słabych organów Ruch 
ten nienaturalny, razi delikatne fibry luozgu, 
szkodzi trawieniu, wstrząsa mleko którem 
dziecie zostało nakarmione, zbija gc nama- 
sloj pobudza go do wymiotów, sprowadza kol 
ki ? inne chorcby żołądka. W  prawdzie po 
kilku dniacb, dziecie potrzebuje trochę ru­
chu, ale nie gwałtownego. Należy j® nosić, 
można nareszcie łd^rodnie i b a r d z o  lekko ko- 
łysać, byleby nie rzucać kolebką. W  żywo­
cie macierzyńskim dziecie nie przywyślo do 
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